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Głosy prasy 
a orędziu Wilsona. 


Prasa niemiecka. 


pa manifest pokojowy cesarza Miko- 
łaja, zwołujący narody świata na kon- 
ferencję do Hagi. Dziennik stwier- 
dza, że żądania Wilsona w gruncie 
rzeczy zwracają się. przeciw Angiii. 
'Wątpić należy, aby Wilsonowi uda- 


ło się uwolnić świat od nacisku koa- 


licji. Ostatnie propozycje Wilsona 
godzą w Anglję i Jej sprzymierzeńców, 
nie zaś w nas. Oby prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych udało się prze- 
prowadzić jego plany. - 

„Deutsche Tagesztng*. pisze: — 
Niemcy i ich sprzymierzeńcy nie 
chca ani zdobyczy ani zniszczenia, 


„pragną tylko żyć; ale też nie szuka- > 
Ją najwyższego szczęścia w tem, aby 
przez własną krzywdę uczynić ludz- 


kość szczęśliwą, . 


|| „Tdgliche Rundschau“ oświad- 
oza: -— Jesteśmy aż nadto lojalni, i 

udanie prezydenta Stanów. Zjednoczo- 
nych, wyrosłe na gruncie ideału, 
przyjmujemy, nie możemy się jednak 
obronić. od wątpliwości, co mamy 
począć z takiemi widmami przysz- 
tości w chwili obecnej, gdy walczy- 
my o nasze istnienie; nie sen pako- 
jowy Wilsona, lecz nasz własny Oręż 
może nas ochronić przed Zniszcze- 
niem, do którego dążą nasi wrogo- 
— wie, przed pogrążeniem nas na; sta- 
nowisko narodu żebraczego, przed 


wtrąceniem nas w niemoc polityczną 


i ekonomiazną. Chcemy i musimy 


żyć i dążyć do- naszego dobra według ; 


recepty .niemieckiej,. 
kańskiej. | 


„Berliner Tageblatt“: — mma Prezy- 


nie zaś amery- 


dent Stanów Zjednoczonych na od- 


, powiedź państw centralnych i koa- 
licji znów nie odpowiedział notą u- 
. - mysiną, lecz przedłożył swoje myśli 
" aenatowi amerykańskiemu w formie 

orędzia, którego tekst równocześnie 
„. polecił doręczyć przez: ambasadorów 
/ amerykańskich rządom państw. wo- 

- Juiąćcych, przyczem daje- đo` zrozu- 
„ mienia, że dokument ten: zwraca się 
_ faczej do państw wojujących niż do 
- Barodu amerykańskiego. Wilson roz- 
- - tóżnja- odpowiedzi, jakie otrzymał od 


> dwueh gran rez i podkreśla, 


czeniem, że włażnio nota a 
jakkolwiek formalnie wypełnia je- 
..B9 życzenie, lecz przez przed- 

stawienie warunków memożliwych, 
bezsensownych, i zatrutych właśnie 


SĄ 


BERLIN, 24.1. — Z powodu órą- - poniženo, zniszozenie, 


Adzia Wilsona „Kreuzztng*, przypomi- 


Ponai, na Ukae | 


„Rewizor z Petersburga 


- -obraz historyezny w4 akt || 
‘Michata Bałuckiego. sa Rod D 


grzeszy przeciw ‘duchowi 
< ptoposydii pokojowych.. 
"wprawdzie, chociaż niewyraźnie, 
jednak byłoby: pożądanem, | 


jego 


60. myśli 


0 warunkach koalicji i'o tej * liścia. 


żądań: nęcących, . mających na -celu 


„kneblowanie państw "centralnych. — 
Czyżby Wilson myslał, że ogłoszenie 
warunków koalicji zbliżyło nas do 
ostatecznych rozwiązań pokoju, ma- 
jącego zakończyć obecną wojnę? 
Gdyby mógł zejść na grunt europei- 
Ski, zrozumiałby, że koalicja podmi- 
nowała możliwość zawarcia pokoju 
i wysadziła ją w. powietrze, wskaza- 
ła bowiem cele, które znajdują sig 


SER 


po drugiej stronie morza krwi i. 


ten sposób dała do ręki atut pire 
ciwnikom wszelakiego . porozumie- 


-nia i zwolennikom polityki zabor- 


czej. 


Prasa francuska. 4 
GENEWA, 24.1. —Pisma paryskie 
wypowiadają zdanie, że orędziu Wil- 
sona nie można. odmówić wagi i wiel- 
kiego znaczenia historycznego, Ale 
w chwili obecnej propozycje prezy: 
denta są snem niewykonalnym, gdyż 
Wilson opiera swe plany na kwea- 
stjach, o które obecnie Europa wal- 
6zy, a które on już uważa za rozwią- 
zane. „Petit Parisien* pisze, że Wil- 
son, tak samo jak i poprzednio, ata= 
kujących i atakowanych stawia na 
jednej linji, gdy - pm a różnica 
sama sią narzuca, 


GENEWA, 24.1.—Z A dono- 
szą: Paryska. prasa rządowa osądza 
nieprzychylnie orędzie Wilsona, za- 
rzucając mu głównie, że nie rozróż- 
nia koalicji od państw centralnych. 
„Journal de Genève“ uważa orę- 
dzie za przedwczesne, podkreśla je- 
ea poduioniosg ducha w tem org: 

aru. 


Prasa holenderskér 
ROTTERDAM, 24.1. — 
Rotterdamsohe Courant“ . 
zdanie 
wodu mowy Wilsona: Najpraktycz- 
niejszą rzeczą, jakąby Wilson mógł 
teraz podjąć, byłoby podanie do wia- 
domości niemieckich warunków po- 
kojowych, o ile je zna, lub też skło- 
nienie Niemiec do ich ogłoszenia. Do- 
piero wówczas przekonanoby się, czy 
„pokój bez zwycięstwa“, byłby poko- 


„Nieuwe 
powtarza 


jem, pozostawiającym daleko za sobą 
cele, nakreślone przez Wilsona, lub- 
też pokojem, mającym ocalić nie- - 
zapisujących sią na listy wyborcze. 


przyjaciela od zniszczenia politycz- 
nego. 
mórz, pisze dalej dziennik, nie wie- 
my, zresztą jednak jego jdeały i cele 
najzupełniej są równoległe. z naszemi, 
Jeżeli uważamy nasze cele za słu- 
szne, to i nasze warunki pokojowe 
musimy za słuszne uważać, Osią- 


cena 6 groszy Z dodztkiem fustrowanym 10 | 


: m goas ich nie można bez pokoju; ©- 
ża RGG na klęsce nieprzyjaciela. | 


-0 gi 8 wiecz. SA” tata orędzie prezydenta Wilsona. 
ważą. ona, 


i komeja w S-ciu aktach M. Gogola. B Stanów zi iednoczonych, 


T Ki 


sitety do  mroyela w cukierni. Hosakowskiagó.. Tantr czynny. we wtorki: czwartki 
SKA Rós w soboty w op ważkie LI święta dwa razy. 


_ najzupełniej nie do wykonania. 
| 0 pokoju bez zwycięstwa stanowczo 
. musi-być odrzucona. 


Zaznacza; 
'G0 


rozbicie i za- 


opieka Ameryki 
Niemcy zechcą zaatakować Anglję. 


proponuje interwencję, 


: zdaniem Wilsona, 


„Westminster Gazette“ z po- - 


Go Wiłson uważa za swobodę - 


( groszy, A 


o) 


Prasa angielska. 


„dyńska nia bardzo życzliwie powi- 


AE 
że projekty prezydenta 
jakkolwiek 
mogą być bardzo wzniosłe, ale są 


Tylko zwycię- 


| „stwo słusznej sprawy może- zapewnić 
- pokój trwały i dlatego jest ono nie-. 
- zbędnie konieczne. 


„Daily  Chronicle* . pisze: 
Wilądóa polega na przyięciu zasady 
uczciwości wśród poszczególnych u- 
ozestników międzynarodowego związ- 
ku pokojowego. Stany Zjednoczone 
zachęcają Anglię, aby się zrzekła 
własnych środków obrony; ale w ta- 
kim razie trzeba się zapytać, czy 
wystarcży, jeśli 


„Morning Post* powiada: Wilson 
którą Stany 
Zjednoczone podczas wojny domowej 


-oraz wojny hiszpańskiej stanowczo 
odrzuciły. | 


„Times“: 
sona "miały być, przyjęte, to państwa 


za strzępy papieru; 


wyszedł. 


„Daily News* uważa, że orędzie: 
urzeczy wistnienie 
"pragnień Europy. Kwestją jest tylko, 
konferen- 
cia pokojowa zbliży Europę do-'o:' 


Wilsona Zbliża 


czy, jak to Wilson sądzi, 


siągnięcia stałego związku narodów. 

HAGA, 24.1. „Daily Mail“ 
o mowie Wilsona, że odpowiada ona 
w głównych. zarysach oświadczeniu 
papieskiemu o przyszłej 


Interesującem byłoby poznać, 
możnaby zmusić 


Niemcy do szanowania układów; 
wojny bez zwycięstwa, to doprawdy 


cyjne niema teraz czasu. 
musimy świat oswobodzić, 


4 eomp 


Naipiera > 


| Wybory. na prowincji 


VL 


wyborcza wykazała: ==- primo poziom 
uświadomienia obywatelskiego wśród: 


szerokich mas ludności Królestwa 
Polskiego, secundo—wpływy poszcze* 
za EA AAA żygów. i 2 chrześcjan. 


społecznej. Co do pierwszego z bó- 
lem serca przyznać musimy, że po- 


ziom uświadomienia społecznego po- 
zostawia „wiele jeszcze do życze 


nia. 7 
Widzimy toz procentu polaków, 


US większości iniast ujawniał się tak 


brak- 
niesłychany i niespodziewany bra na SAOFRZĄ; pBale > 


ki nadzwyczajnej energji inteligencji, = 


altruizmu u polaków, że tylko dzię- 


przeszkodziło się zmajoryzowaniu 


mandatów radzieckich przez żywioły == 5 00, 
i obok ae OSTOCEDAANE 


nacjonalistyczno-żydow skie 


-~ 


„tło występuje. wyraźniej 


Myśl . 


Plan. 


„musimy. jednak, - 
znamienny a pocieszający: 


"Gdyby propozycje Wil- 
„jak Łęczyca, Łowicz 
centralne uważałyby wszelkie uade o o. 
w ten sposób - 
tylko nieprzyjaciel dobrze by na tem. 


pisze udziale w wyborach. 


„śtwie do niepospolitego. poczucia Q- 
bowiązku wśród żydów, | 

moralności" 
międzynarodowej. Objawów sympatji. 
dla tych, którzy krew swą za wole - 
ność przelali, szukać tam daremnie, - 


jak = 
i dów. 
Gdy prezydent mówi o zakońwzentuć” A 
A so. i4 niemców. 


musimy mu aż pozazdrościć niezna< `: 
Jomości świata. Na rozprawy abstrak-- - 


Jak to już. zaznaczaliśmy, | akoja > 
„żydów. 


mra EOT rpa 


SE Ra XIX. 


apani ma listach wyborczych 


żydów, figuruje.40 — 50. procent na- 


~  Zwisk polskich. Smutne bardzo smut- 
- ROTTERDAM, 24 I.— Biuro Reu- 


à a donosi z : Prasa lon- 
tragedja w 5 aktach, L. Sowińskiego. -|]--"* Londynu: 


= *obota, ZY stycz. Fa. ioe.. 


ne są to skutki niewoli,*w jakiej na- 
ród pozostawał wiek cały; a piętno 
jeszcze na 
bardziej oddalonej ` prowincji, - gdzie 
dostęp. dla. konspiracyjnej: roboty o- 
koło uświadomienia mas, był bardze 
utrudniony, o 

Niezłomną jedne” dyski Ne. 
dzieję, iż przy-dalszem ksżtałtowaniu 
8 ę warunków: państwowości polskiej, 


i rozwój kulturalny prowincji manze] 


szybko postępować będzie. | 
-~ Co do prądów politycznych, dig 
kie - przenikają społeczeństwo pol- 
skie, to i tutaj musimy zaznaczyć, że 
wpływy polityczno -zachowawcze są 
jeszczcze bardzo: źnaczne, podkreślić 
Jako- fakt“ bardzo 
że wszy- 
stkie grupy: i zachowawcze, i szcZže-. 
rze niepodległościowe — przystąpiły 
do wyborów pod. ogólnemi. hasłami 
Niepodległości i idei demokratycznej, 
pod hasłami. „natychmiastowej Teniti- 
zacji państwa. polskiego“. ; S 


W. mniejszych - miaktocżkit GZ 


"kupacji. niemieckiej wybory. Już. za: 


kończono. 
"Na gruncie też. takich miasteczek, 


tutaj nie zauważono. Walkę wybor: 
cz prowadzili tylko polacy i żydzi. 
O walce tef pisaliśmy już w poprzed: 
nich artykułach, teraz tylko uwidacz- 


niają się końsekwencje tej walki, z 0> 
przeciw 


taką energją. prowadzonej, 
zalewowi żydowskiemu, przez kary- - 
godną opieszałość mas pólskich, przy 
w  przeciwień: 


W Brzezinach ada: Miej. 
ska. składa się z. 
i 1 niemca. 

W'Łęczycy i Rady "Miej. | 
skiej weszło 12 ehrześcjan i6 byo 


Ww Oro kidi T polaków, 


W Kolo (wybory niekompletne) 
— 5 chrześcjań i3 żydów. . 
W Ostrowie (pow. Łomżyński. ę 


A PA tydów i 3 polaków. 


W Dobrzyniu. ad. Drwęca) 
—4 żydów i 2 polaków. i 


WG ąbini e (gub. Warszawska) 
6: polaków. i'12 żydów. p 


W Wieluniu dzięki e energi: 


inteligencji polskiej do. Rady weszło | 


12 „polaków, . a.tylko 6. żydów. e 
W. Lasku- <8 chrześćjan: 1 6 
“Polaków. „brało udział w wy- 
borach.. 35. prog, 

głosul.... i 


"W. Stoczku. (Lukowskie): a "> 


"W.Tomaszowie Rawskim, po 


zerwaniu wyborów: nowego terminu e 
„Jeszcze nie -snaznaczono. | Aiwa 
-  .Dalszy ciąg. rezultatu wybórów | 

„ w-miasteczkach podamy: w numerze 


następnym, w którym przejdziemy też 
jednocześnie do «miast większych, 
gdzie agitacja ka koś się 


ROA AŻ, Sy. 


it. p, wszyst- 
‘kieżywioły polskie przystąpiły do wy- . 
borów razem, żadnej też kontragitacj: 


A aś 6 żydów. E 


mprawnionyoh . de SiE 


r. 


; fires Kady Narodowej m. Zodzi 


do Rady Stanu. ` 


Rada Narodowa m. Łodżi wysta- 
ła nadzwyczaj 


nu treści następującej: 


, Do Li 
"Wysokiej Tymczasowej Rady Stanu 
Królestwa Polskiego, | 


Rađa Narodowa miasta Łodzi, 


jako instytucja, reprezentująca de- 


mokratyczne warstwy społeczne, wita 


z radością Tymozasową Radę Sta- 
uu — wskrzeszony Rząd Polski. 
= Po tylu latach niedoli-—widzimy 
w niej widomą oznakę władzy pol- 
skiej, wyraz hartownej woli i jedno- 
ści Narodu, bezwzględną moc prawa, 
oraz gwarancję, że zasady najszerzej 
pojętej demokracji, w myśl interesów 
najszerszych warstw ludowych, zo- 
staną w całości uwzględnione przy 
tworzeniu się Państwa. Polskiego. 20- 
bowiązujemy się popierać wskrze- 
szony Rząd Polski. 

Zarząd Rady Narodowej 
= miasta Łodzi. 


ieena] 


— Wynik wyborów. 


borczego, na którem ostatecznie usta- 


1ono wynik wyborów do Rady Miej- 


skiej w Łodzi. Lista radnych i ich 
zastępców jest następu Ąca: 
Polacy 
Niepodległościowey. 


| 1 kurja: Dr. Trenkner, Dr. Toma- 
szewski. i 


Zastępcy: Antoni Remiszewski, 


Ksawery Jasiński. 

8 kurja: Teodor Szybiłło (z ra- 
mienia mieszczańskiego). 

Zastępcy Paszczyński Antoni i 
Graliński Kazimierz. 

4 kurja: Klukow Gustaw (właśc. 
nieruchom). 

Zastępcy: Majerowicz Maurycy, 
Szymański Franciszek. 

6 kurja: Rżewski Aleksy (P. P. S. 
Frakcja). ; | 

zastępcy: Bieniak Michał, Woj- 
łaszek Stanisław, 

Kaczmarek Andrzej, 
Błażej (N. Z. R.). 
' Zastępcy: Szylke Bolesław i Ro~ 
powski, © 


Pokorski 


bezpartyjni 

3 kurja: Bawarski Marjan. 

Polski Komitet Wyborczy 
(N. D.) 

1 kurja: Ks. Albrecht Jan, Su- 
ławski Tadeusz, Merklejn Szymon, 
- Hertz Mieczysław, Grohman Leon. 

| Zastępcy: Ks, Brzeziński Roman, 
Tulin Roman. = 

© 4 kurja: Stypułkowski Jan, Sma- 
rzyński Jan, Meissner Zygmunt. 


' Zastępcy: Urbanowski Józef, Ku- 
sak Wojciech. 


5 kurja: Krasuski Eugenjusz, 
Skulski Leopold. 
Zastępcy: Kaffanke Waclaw, 


Groszkowski Wiktor. 
: 6 kurja: Harəsz Antoni, Wol- 
czyński Józef. 
(._ Zastępcy: Frankowski Józef, Mer- 
giniak Tomasz. | | 
Gjednoczeni przemysłowoy 
2 kurja: Grohman Henryk, Po- 
zunański Maurpoy, i 
: zastępcy: Dr. Konie, Nowosielski 
JAN. 
Żydzi: polacy 
_ 2 kurja; Sachs Józef, Jarociński 
Stanisław, i 
Zaslepoy: 
zand lzydor. 
Radykalni demokraci 
t kurja: Dyljon Henryk. 
Zastępcy: Faterson lzydor, Kohn 


Pinkus Mieczyslaw, 


- Henryk. 
5 kurja: Kloeman Jerzy. = 
źastępcy ciż sami co i w 1-6j kurji. 
Niemcy. 
1 kurja; dr. Braeutigam. 
_ Zastępcy: Weigelt Karol, Schmidt 
Herman. NE 
tu kurja: Ziegler Albert. 
„Zastępcy; Stlidt Karol, Lange 
Rudoilt, | kok 


ozdobny i artystycz=" 
nie wykończony adres do Kady Sta» beai Conr 


Wozoraj 
odbyło się posiedzenie Wydziału wy- 


- zanym 


NOWY KORJER EODZKI 


"4 kurja: Sanna Pawel, Jess Wil. 
„bslm, Gerhardt August, 
Józet. ) 

- Zastępcy Friedrich 

sert Adolf. 
~ 5 kurja: 
Zastępcy: 


Teodor, | Bes- 
Triebe Juliusz. SPA „ej 
Daube Oskar, Bilsen- 
6 kurja: Fiedler Hermann. 


_ Zastępcy: Schmidt Adolf, 
ring Kdward. © aa 


Neh- 


Żydzi» 
- 4 kurja; Szwa,cer Abram. 
Zastępca: Jakubowioz J. 
2 kuria: Budzyner Salo, Dobra- 
nicki A. Karpf Np Kahan Sal, Rosen- 
- berg Mendel, ; e e 
Zastępoy: Kopel Natan (drugiego 
nie przedstawiono). | 
8 kurja; dr. Rosenblatt Jerzy, 
Hoffman Sergiusz, Markusteld W ult, 
Russak Aleksy, Uger Szaja, dr. Le- 
win Izrael, Praszkier Herszon, Samet 
Salomon. Ko 
„  - Zastępoy: Gantz Jakób, 
_ Maurycy. | 
| BER Hellman Mojżesz,Russ M. 
„Zastępcy: Krasucki Mendel, 
senblatt Maurycy. T 
= kurja: dr. Rabinowicz Dawid, 
Urysohn Josel, Jarblum Michał, Weiss 
Ludwik, Gitcksmann Jakób, Berman 
Cbil - ; 

Zastępcy: Engel Chaim, Gersżon 
Jakób. KZ : | 
SocjalDemokraci (P. C.) 

6 kurja: Holenderski Lew, Rozen- 
cwejg Dawid, 
Zastępcy Topilski Samuel, Kor- 
pel Mojżesz. 
` Boe. Dem. (Bund) 
6 kurja: Lichtensztein J. 


Fein 


Zastępcy: Poznański Ch. Rutkow- 


ski Boruch. 


Polska Lewica Socjali- 
mor styczna. 
Gralak Ignacy. 


6 kurja: | 
pudlarz Iranćlszek, 


Zastępcy: 

Łuczka Józeł. 
— Siedziba Rády Miejskiej. 
Sala posiedzeń nowej Rady Miejskie), 
mieszcząca rię w gmachu b. szkoły 
przemysłowej przy Nowym Rynku 
Ne 14, zostanie niebawem — po us 
skutecznieniu pewnych. zmian i re- 
montu — oddana na przeznaczony 
G8L=— © : | ; 
— Z Tow. Krzew. Oświaty. 
Biuro T-wa przy ul. Podleśne) Me 1 
przyjmuje codziennie od 6—7 wiecz. 
zapisy na organizujące się kursy 
geograłji, botaniki, arytmetyki, oraz 
udziela informacji  tyczących 
przedmiotów, wykładanych obecnie 
na kursach T. K. 0. 
— Wdczyt p. Żofji Wojnarow= 
skiej. „Noc Listopadowa* Wyspiań- 
skiego będzie tematem niedzielnego 
odczytu p. Zotji Wojnarowskiej w 
Tow. Krzew. Oświaty (przy ul. Pod- 
leśnej Ne 1). | 

Przypuszczać należy, że intere- 
suiąca ta prelekcja ściągnie do sali 
odczytowej liczną publiczność. 
Rozpoczęcie odczytu o godz. 4-ej 
po poł. i | 
-— Polska ma przełomie. W nie- 
dzielę, d. 28 styczniu r. b. o g. 4 po 
poł. w sali Resursy Rzemieślniczej 
(Widzewska 117), p. Władysław Lu- 

bicz wygłosi odczyt „Polska na prze- 
łomie*. Bilety do nabycia w „Pro- 
mieniu*— Piotrkowska 81. 

— Liczba tanich kuchen. W 
mieście naszem iunkcjonuje 105 ta- 
nich kuchen, które -wydają 77,000 o- 
biadów dziennie. T 

— Wypiata zapomóg rezos 
wistkom, jak się dowiadujemy, 
ma nastąpić w d. 12 przyszłego mie- 
Siąca. ` l | | 
— Ku przestrodze świadków. 
Osoby, zaweżwane w charakterze 
świadków, które się nie stawią do są- 
du podlegają karze. p 

W dniu wczorajszym  Cesarsko- 
Niemiecki sąd okręgowy rozważał 
sprawę Lejzera Djamanta, oskarżo- 
nego o kradzież rzeczy u Joska Zyl- 
berminoa z Warszawy. Żylbermine, 
Zawezwany na rożprawy sądowe w 
charakterze poszkodowanego i świad- 
ka jednocześnie, nie stawił się do 
sądu i na wniosek prokuratora skam 
został na zapłacenie 50 rb. 
grzywny z zamianą na 10 dni aresztu. 
— Wydział sprzedaży naity 
przy Sekcji Zaprowiantowania mia- 


Spickerman 


rów. 


Ro- 


_psłności sie sprawdzają 


sie 


„pobytu w „Odeonie“ 


ziomia. 


— 95 stycznia 1917 roku. 


VA 
osoby, posiadające na legitym acjach, 
stwierdzający, 


sta | (Nowy Ry net 14) obwłeszcza, 


„ohlebowych stempel, 


iż s3 One członkami kooperatyw Spo-.. 
żywezych—natty w Sekcji Zaprowian- 


towanla nie otrzymają. AE 
— Że szkoły dia teeminaio= 


w sali Resursy Rzemieślniczej Chrze- 


ścjańskiej odbędzie się uroczysty 0b= 


chód Sienkiewiozowski. a 
Na program złożą się przemó- 


wienia profesorów szkoły, odczytanie. 
niektórych utworów Mistrza przez 


terminatorów, oraz. śpiewy. AE 
Zarząd szkoły stara się wyjednać 


©d Wydziału Szkolnego zapomogę na 


założenie przy szkole fdla terminato- 
rów wypożyczalni książek. 


— Opocatrowanie hkomuólu ue. 


liczsego, ustanowione przez Radę 
Miejską w m. Łodzi przedstawia. się 
jak następuje: dla handlujących obu- 
wiem, manutakturą i galanterią — o- 
płata roczna wynosi 20 mk. dia ban- 
diu'ących rybami — 10 mk, dla 
wszystkich innych bandiarzy straga- 
nowych — 5 mhk., dla handlarzy wę: 
drownych (bez straganów)—2 mk. 
Rok obrachunkowy liczy się od 
dnia 1go kwietnia. Opłatę, w ratach 
półrocznych należy wnosić przed 1-m 
kwietnia oraz w końcu września ka- 
żdego roku. | a a. 


do 1 kwietnia 1917 r. należy wnieść 
pełny podatak półroczny. s 
— £ Rzeźżni Miejskich, W międzyczasie 
od dnia 1 kwietnia dy 31 grudnia 1916 r ` po- 
lola dostarczyła do rzeźni Miejskich 27,123 fun- 
tów mięsa skcnf skowanego, z czego w. kwietniu 
6,654 f; w maju 5,425; w czerwcu 3850; w lip- 
cu 195]; w sierpniu 1,693; we wrześniu 2,095; 
w paźdz eimku 1,831; w listopadzie 1,768 i w 
grudn'u 1,656 funtów, 3 

W poszczególnych gatunkach: wołowiny 
13,734; 6097 i wieorzowiny `! tłuszczów; 3,597 
funt. cielęcicy; 71 f baramny; 3,535 wędlia i 89 
funt. koniny. GGAREC 

Mięso to pochodzące z konfiskaty w ilości 
27123 funtów zostało podzielone między tanie 
kuchnie i instytucie dobroczynne naszego miasta 
po cenie 30 fen za funt  - sA 
— Ceny obieczyn., Przewidywan'a nasze có 
do braku obierzyn z:emniacżanych w:zimie w zu- 
Wskutek olbrzymiego 
zapotrzebowania tego artykułu „wojennego“ 
paszę dła koni i bydła, a którego posiadane za- 
pasy pokryć nie moga, ceny. obierzyn doszły do 
25 kop za pud' | = CEE 
— Nadużycia x kartami chiebowemi. 


Po dokonan'u ścisłej kontroli, przepróWwadzonej 


przez Komitet Rozdziału Chleba * Maki, stwier- 
dzono, iż niektórzy właściciele piekarń robili 
nadużycia przy oddawaniu kart chlebowych, 
a mianowioie oddawali mniej kart, niż. się na- 
leżało Polećono przeto oddawać karty chlebowe 
naklejane. k, gb 


W tych dniach Cesarsko Niemiecki Sad 


Okręgowy rozważać będzie jedną z takich spraw. 
z Gtwarcie kinotestru „Odeon, w 
dn'u dzisiejszym nastąpi ponowne uruchomienie 
popularnego teatrzyku „Odeon* przy ul. Przejazd 
NB 2, pod kieruokiem nowej dyrekcji =., 

- Teatrzyk, który, jak wiadomo, specjalnie zo- 


stał zbudowany, dia przedstawień kinematogra- - 
'ficznych—-pos'ada po temu wszelkie dane i 


za- 
pównia wszystkim widzom wygodne miejsca— 
obecne, po gruntownem odnowieniu i zaopatrze- 
niu w nowoczesne oświetlenie -- robi nader miłe 
wrażenie; również ji poczekalnia, przekształcona 
na ogród zimowy—-zachęca i nęci zwolenników 


"kina w swa gościnne podwoje. 


Zabiegbwa dyrekcja w porozumieniwz:pierw* 
szorzednemi (firmami _ kinematograficznemi 


i aktualnych filmów, a dla uprzy'emnienia chwil 


pliwości, że frekwencja publiczności 


W. „Ddeo* 
nie*.stanie znów na 


tradycyjnym wysokim po- 


Że związków i słowarzyszeń. 


X) Stowarzyszenie wzajemnej pema= 


cy akuszerek, podaje do wiadomości, że dnia 
25 stycznia, t j. we wtorek o godz. 9ej wiecz. 
w sali Towarzystwa Krzewienia Oświaty, Po- 
dleśna 1, odbędzie sie odczyt dra Predinera 
p t. „choroby noworodków w pierwsze ' 14 dni 


Weatr i Sztuka. 
- Teate Polaki (Cegelnlania 63) . 
Dziś dnia 25 stycznia z powodu prób teatr 
nieczynny. i l 
- — MW piatek dnia 26 stycznia powtórzenie 
tragadji L. Sowińskiego p t. „Na Ukrania” ösnu- 
tei ma tle pewstenia 1863'r, i pełnej groźnych 


. po porodzie”. l 


Obrazów, wśród których najbardziej wzruszają 
sceny przygotowań do powstania, scena areszto- 


wania powstańców oraz scena w pekoju etapo- 
wym. i w 


-7 aai 


i śpiewami pt: „Tró ka hultajska“—wieczorem 
© godz. 8.ej słynna komedją satyryczna M: Go- 


skim w roli Chiestakowa. ` 
| — W niedzielę, dnia 28 stycznia o godz. 


gola p t „Rawizor z Petersburga z p. J. Orlin- 


3 po poł obraz historyczny w 4 akt. M. Eałuc- 


kiego—p. t „Kiliaski”, — wieczorem tragedja 
L Sowińskiego p t „Na Ukrainie". i 
| — We wtorek, dnia 30 i środę 341 stycz- 
ala — występy warszawskiego teatra’ „Miraż“ 
2 p -Mia-Matra. Dobosz - Marskowska Bonora 
h. Smotryckim W Ku:pińskim, S. Michałowskim.. 


* " Progiam bardzo urozmaicony. 


„ Sala K 
14 ty Koncert symfoniczny É. O. $ | 


W niedzielę, dnia 4-go lutego. 


na 


za” . g 
pewniła sobie dostawę najbardziej ciekawych 


zaangażowała wyśmienitą [o 
„l zgrana orkiestrę—wobec czego nie ulega wat- 


W sobotę, dnia 27 stycznia o godz 4 pp. 
„wesoła sztuka w 4 aktach, Nestroja z tańcami 


NE gg | 


(oncertowa, | 


Dzięki: rachiiwej imprezie. Alfre: 
da Straucha usłyszeliśmy „drużyn, | 
orkiesttową .Ł. O. 8. pod. sprężystą | 
atuta goscia z Warszawy,  Zdzisłą. I 


wa Birabauma. WEG | 
- Oá gości wymagamy dużo |; | 
słusznie. Spodziewamy sią, że przy. 3 


jedzie onz różdźką czarodziejską | po | 
Jednej lub dwuch próbach z orkiestrą 


wysnuje „Bajki z tysiąca i jednej nocyć | 
co prawda, z mniejszą odpowiedziaj. | 
nościąj niż tego dokonała Szócherę. 1 
zada wobec swego władcy sultana, | 
Jest to oczywiście rzeczą niemożliwą, * 
a jeżeli się chwilami udaje, to zawdzię. | 
czać należy tej okoliczności, że za. 
spół orkiestrowy obdarza gościa bar. 
dziej skupioną uwagą i z większym | 
bietyamem swe zadanie wypełnia i | 
to tylko w tym wyprdku, gdy ka- | 
pelmiatrz bądź wiedzą, bądź talen. 
tem zespoiowi imponuje. | i 
„Do najwydatniejszych momentów 
poniedziaikowego konóertu zaliczam 


"wykonanie Wstępu doll aktu, Meister. | 


singerów* Wagnera, w którym or. £ 
kiestra miała swój beau jour | 
tego wieczoru, że się tak wyrażę | 
Poza wyczuciem: ekspresyjnem, za. 1 


| | ;. dziwiła nas czystość. brzmienia na. | 
Za czas bieżący, t. j. od 1 b. m. 


wet instrumentów drzewnych -i bla- 
szanych, co dla wrażliwego. ucha 


było miłą niespodzianką. 


= Suita symfoniczna „Szechereza. 3 
da“ RWimskiego-Korsakowa jest utwo | 
rem pełnym barw egzotycznych tak w% 3 
harmonjach jak i orkiestrowym kolo- | 
rycie, przytem melodje o wybitnie 
wschodnim charakterze nadają ca- 
jości specjalny typ ilustracyjny, nie- 
udyt głęboki, ale artystyczny. Autor | 
wysnuł swoje obrazy pod wrażeniem. 
bajek z „Tysiąca i jednej nocy“ | 
W szale wszystko jedno, co zapłodni 
twórczą duszę, jakie zjawisko natu | 
ry stanie się urodzajnem ziarnem | 
natchnień wielkich muzyków. Kto | 
wie, może muzyka najczystszych 
klasyków okazałaby się przy jakiejś 
wiwisekcji. ich talentów „progra 
mową”. | TEE 

| Wykonanie odznaczało się pew. 


'ną dorywczością przygotowania i nie 


pokojem. W solowych ustępach poe - 
matu, których autor w swej partycji 
nie skąpił, wyróżnił się przy pierw- 
szym pulpicie p. M. Lewak. Słabo 
wyszły wiolonczele: = F. Hal. 


- Przedstawienia | 
dla naszych fzyłelników 


Na drugie z rzędu przedstawie- 
nie, które przypada 


dnia 1-go lutego 1917 r. 


wybraliśmy: efektowny i mało żnany 
dramat Leonarda Sowińskiego p: t. 


O 0 aż 
krainie 
Każdy 7 Czytelników. naszych, | 
bądź za okazaniem kwitu z opiaco- 


wa, 


Fówstanie na U 


-nej-prenumeraty, bądź też po przed- 


stąwieniu kuponu, ma prawo zakupić 
co tydzień 1 lożą lub 4 krzesła, amfi- 


teatry albo balkony. 


Loże 6 cio ósobowe  . 3 rb. 80 k. 
_ 93 4-10 33 ` -2 rb. 40 k, 
Krzesła od 1—83 włącznie “80 k, 
ea a dy BG a ; 60. k. 
azao t89, 10,11, 50: k, 

» » 12, 18, 14, 15 40 k 

R » 16, 17, 18, 19 30 k. 

M » 20, 21, 22, 28, 24 25k. 
Amiiteatr 1, 2, 3,4. EE 
NE 6, 6,7,8 25 k 
Pity, 0.0310, IL 20 k 
Balkon 1 “80 k 
3» a 20 k 
D 8 15 k 
Galerja: 53 ja k 


owyższych bilety na 


E 
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Błędne informacje z Rosji 


| Korespondent ze Sztokholmu do 


berlińskiej „Voss. Ztę.* zapatruje się 


krytycznie na różne wieści, napły- 


Sztokholm głównie służy za miejsce 
pośredniczące pomiędzy ciemnemi. 
kródłami rosyjskiemi, a łatwowierną 
prasą europejską, i o 
- Ponieważ zaś stosunki rosyjskie 


game przez się odznaczają się zawi- 


kłaniami i ciemnością, więc sensacje . 


mnożą się, rosną wśród drogi do 
kształtu jaknajfantastyczniejszych 
wersji, w których coraz trudniej się. 
orjentować tak, że w końcu prawdy 
od zmyślenia odróżnić niepodobna. 
_ Już zeszłego października rozte- 
legrafowano — naturalnie via Sztok- 
holm — wiądomości, że główny. wódz 
rosyjski, z powodu nieudania się jego 
ofensywy ówczesnej został pozbawio- 
ny stopnia i zamianowany radcą sądu 
okręgowego w Kamieńcu Podolskim. 
ìm. silniej działa w Piotrogrodzie lub 
Moskwie czerwony atrament cenzorów 
tem bardziej wzrastają plotki w Rosii. 
Do tej kategorji należą wieści 

o coraz to nowych „radach koron- 


AT RZE ESTEE 


się dokładną liczbę tych wypadków, 


np- tooi 0 5 s. 
4 tego czytelnik w Europie środ- 


kowej wnosi, że armia rosyjska znaj- 
duje się w zupełnym rozkładzie, więc 


Gziwi się, że w urzędowych sprawo- 


wające z Piotrogrodu, dla których "daniach niema nie o jej zniesieniu. 


„ Do tego wszystkiego dochodzą 
jeszcze wypadki złego przekładu 
z trudnego i mało w Szwecji zarówno 
jak i w Niemczech znanego języka 


rosyjskiego. | 


Zaprzeczyć nie można, kończy 


korespondent, że w Rosji dzisiejszej 
cos się przysposabia, coś gotuie, co 
mogłoby wywrzeć bezpośredni wpływ 
i na sam sposób prowadzenia wojny 


ze Sstrouy rosyjskiej. Walka pomiędzy. 


rządem a narodem, skipionym w Da- 


„mie państwowej, jako swej reprezen- 


tacji, wzrasta z dniem każdym, współ- 
rządcy i chciwi władzy pracują rów- 
nież usilnie, ale nawet ci, którzy 
samo jądro państwa carów znają, nie 
84 w możności przewidzieć, co może 
przynieść ze sobą jutro dla podnie- 


conego, znękanego i skołatanego bu- 


rzą zewnętrzną” i 


wewnętrzną na- 
rodu. 


nych“, na których zawsze car prze- 


rwodniczy, o „powszechnem zdemo- 
ralizowaniu*, raz w sferach politycz- 
nych, drugi raz w armji, rozsiewa- 
nych 
w Haparandzie, albo przez rosyjskich 
agentów handlowych w głównym ho- 
telu „Continental“, . już w samym 
"Bztokholmie. 5 000300000. 2 
|! W ostatnich jednak czasach wie- 
"ści te przybierać zaczynają formy 
tendencyjne, coraz widoczniej w tym 
celu, aby opinję publiczną, zwlaszcza 
w Niemczech, wprowadzić na mylne 
domysły. na zał 
<=- Do rzędu tego rodzaju plotek 
tendencyjnych zalicza korespondent: 
'wiadumości o-rozruchach w Moskwie, 
"relacje o mowach wygłoszonych na 
- posiedzeniach Dumy, «€ mowach na 
"zebraniach ziemstw iub związków 
miejskich, które zresztą były rozwią- 
żywane, a więc mów na nich nie było, 
o buntach w wojsku  rosyjskiem, 
okrucieństwach, spełnionych przez 
policję w Moskwie itd. > 
$ Jeszcze w grudniu czytano 
Sztokholmie o rozkazie, wydanym do. 
wojsk przez naczelnego komendanta 
w Besarabii (takiego wodza niema. 
,wcale) z powodu licznych wypadków 
"nieposłuszeństwa, przyczem wymienia 


EF ESEJE ZOORNCTZZAE DOROTA OOO a 


3 


- Z Wilna przez Jioskwę, 
- Jlaparanię Sztockkolm do Lodzi. 


e inaczej czuje się człowiek, 
"posiadający trochę gotówki, jest to 
pewnikiem dowiedzionym, bo i ja od 
chwili otrzymania pożyczki, jaśniej 
na świat patrzyłem. = | 
| W odmiennych natomiast warun- 
kach znaleźli się artyści dramatyczni 
teatru polskiego. po niefortunnych 
dwunastu owych przedstawieniach. 
Chodzili po mieście jak błędni, a z 
 azego żyli, to doprawdy Bogu tylko 
- wiadomo. żę PODDA SWE 
"W jednej z „polskich* kawiarń, 

bo wtedy wszystkie interesy, które 
szły nieco gorzej, poczęły wystawiać 
szyldziki z dopiskiem „polskaja”, jak 
n.p. „Polskaja kałbasnaja*, „polskaja 
manufaktura, - „polskaja  chliebo- 
piekarnia“ it. p. spotkałam Brydzyń- 
„skiego. | | 


' — G6ż u redaktora słychać? 
zapytał siadając obok. 
| — Wybieram się: do Łodzi, —od- 
rzekiem, ale jakoś nieskoro to idzie, 
gdyż iuż drugi miesiąc się kończy 
od złożenia powtórnego podania, a 
odpowiedzi dotąd niema. 
_  — Szcześliwy człowiskl—zawołał 
Brydzyński, wzdychając. 
: -— A cóż u was słychać?-—zapy- 
| AE DA u zamierzacie nie zro- 
= — Są rozmaite projekty, ale 
wszystko rozbija się o gotówkę, 
Wkrótce ma przyjechać Szyfiman, 


— 4 


przez podróżników po hotelach > 


grudniu ubiegłego roku: 


. Kiepodiegiej Folia... 

Dwa 
daje. | 
Jeszcze nie ukonstytuował się 


razy daje, kto prędku 


rząd państwa polskiego, jeszcze nie 
 wykreślił sobie kierunku pracy, 
już znalazła się grupa obywateli-po- - 


a 


laków, która zakrzątnęła się około za- 
siłenia jego skarbu. | 

Nie w Królestwie Polskiem jed- 
nak, ale w Galicji, w Borysławiu zaję- 
tym przez rosjan w pierwszym roz- 
machu ofensywy, zniszezonym przez 


nich w zeszłorocznym odwrocie, wciąż 


żyjącym pod grozą nowej inwazji— 
pierwszą wieść o prokiamowaniu nie- 
podległości państwa polskiego przy- 
jęto odruchem ofiarności. 


Prawda, że kopalnie naity na no- 
wo w ruch puszczone, dają 


przemysłowcom, ale—czyż tam tyl- 
ko wojna stworzyła pomyślną kon- 
junkturę? e: | 
-~ Oto jaką odezwę opublikowano 
w. Zagłębiu Borysław—lustanowice w 


.a 


może on. co wymyśli, bo to 
sprytna sztuka. Potrafi wejść oknem 
tam, gdzie go wyrzucą drzwia- 
mi. Czemu redaktor nie bywa u 
„Doma? My tam wszyscy się scho- 
dzimy, i puściliśmy cukiernię, jak 
to mówia, w ruch, gdyż za nami za- 
częli ściągać polacy i obecnie jest 
istotnie 


- — A cóż to za Bom? | 
, — Jakto, nie wie redaktor? Jest 
to jeden z braci „Bim—Bom+, owych 
siawnych kłownów, znanych dobrze 
w Warszawie, a nawet i u was w 
Łodzi, - | | 


—'A jakiejże to oni narodowości, 


skoro tak łatwo przyszło im prze- 
kształcić cukiernię na polską? | 
— Naturalnie, ża polacy, tylko 
dotychczas nie bardzo się do tego 
przyznawali. Obecnie zaś lepiej wy- 
chodzą na polskości i drą z „roda- 
kow* eo się da”. RZA 
Zaciekawiony 
Brydzyńskiego owej cukierni, w kil- 
ka dni wybrałem się tam z córkami. 
Istotnie przy każdym stoliku rozma- 


wiano tylko po polsku. Byli i wszys- 
cy niemal artyści, otaczając świeżo 


przybyłego  Szyffmana. Usiadlszy. 
obok, daja nam się słyszeć następu- 
jąca rozmowa: RASA. R 
Jaracz. 
czekamy dyrektora, jak zbawienia. 
Dzyłfman: No, ja tu nie 
przyjechałem dla otwierania teatru. 
Tak tylko chciałem się dowiedzieć, 
co tutaj siychać, ale gdyby było coś 
istotnie do zrobienia, to dlaczego nie, 
tylko wy wiecie że ja tanio „robić“ 
nie umiem. . S | | 
Zieliński: Ale pieniądze się 
znajdą; w Komitecie mają więcej niż 


_NOWY KURIER 


wstaje! 


 powziętej 


| dobry. 
zarobek robotnikom, dobre dochody 


od nich wydobyć. 
się kilkakrotnie, ale panowie z Ko- 


n czysto - polską — rosjanie. 
„prawie, że wcale tam nie bywają. 


charakterystyką | 


Polskę, ciekawy tyiko estem, | 
Komitet Polski Lądzie kosztowaio. © 


Dyrektorze, my tu 


"stycznia 7917 roln 


-o POLACY!  - | | | 
-_Niepodległe Państwo Polskie po- 
el Organizuje się. Rząd pol- 
ski! Tworzy się Wojsko poiskiel 
"Zwrotny dzień nowych dziejów, 
dzień 5 listerada 1916 r. co przy- 


niósł wieść te a utęsknieniem wy- 
glądana uczajiiśmy uraczystemi ob- 
chodami—świsciiśmy jak Święto ra- 


‘ości, tak dotąd święciiiśmy drogie. 


dla nas dni smutku: | 

Tam za luźnym dziś kordonem 
Wro praca garącz owa. k 
! SżwarZa się, co u innych wiek 
tworzył. Polacy! i my tużni na kre- 
sach tej ziemi — do czynu! Ozynem 
uczcijmy dziś święto Nienodległości. 


oSA 


g 


Braciom naszym dla otuchy, Braciom 


naszym dia pomocy 1 na znak jed- 
ności z nimi, PŚ asf i y 
.. złóżmy wszyscy pracownicy prze- 
mysłu naliowego i firmy wszystkie, 
tutaj bogactwa zismi czerpiące, KWo- 
tę, warunkom naszym odpowiednia. 
Wszysep! Niech będzie imponującą 
nietylko liczba tysiąca zebranych, 


„niech będzie największą liczba o- 
fiaruyGhi j | | 


WERE HA (22M A 3 EE G Er | 
Nisch nikogo nie brazaie—nisch 


prawo siiy i rozgiazu zasiąbią rozkaz 


1 przymus moralny! 


Złóżmy jednodniowy zarobek 


nasz, ale wszyscy — pracownicy i 


tiry! = e 
- Odda'my go braciom naszym — 
Obywateiom Państwa Poiskiego, jako 


dar nasz skromny a serdeczny i 


H 
KE 
*. 


Państwa Polskiego. 


chętny ua wojsko poiskie, na skarb 


Borysław w grudniu 1916 r. 
RE Z DN KRL. 
| Nasiępu.ą podpisy. 


Odezwa- była wynikiem uchwały 

na dwach- zeromafgeniasa 

dn.10 1 16 grudnia Go 2ł-go stycznia 

pion zbiórki miał być zlużony na ręce 
skarbnika, wa eż 

Jednakże i 

Atwa poiskisga 


Le) 
4 


dziś już skarb pań- 


ma cie pidujęcia sume 
ł 


z tegoż samego Źródia i na tenès 
i o z I7 zę 
sam .cei Ga - ROMitet 


Narodowy. Bury 


sław — 'Tustanowice ogłosił d. 
lisionada swa sorawozgenie | 

i TA, FO Wo CIAR ruio- 
głeso roku zebra; na sprawę narodo- 


wą 64390 koron 66 h. z czego 18264 


4. 
+03 
Ja 

ga 

gua 


podległej Polski w Krakowie, Wy- 
jasnjenie Zułąchone Go cglrowego 


lvca ubiəgiezo roku przeayłano 


sprawozdania stwierdza, že aż do 15 
B 

- X e F ia - R: A ý Ę 

wszelkie skiadki do Lenariamentu 


a. 


im potrzeba, tyiko należy umieć je 
My zwcacaliśmy 
mitetu powiedzieii, że już i tak ty- 
siąc rubli stracili : ża mają sprawy, 
ważniejsze ad teatru. RE i 

Szyfiman: No, ja się prosić 
nie będę, jeżeli się zgłoszą do mnie 
i zaakceptują moje warunki, to tylko 
wtedy, tyiko wtedy. dema, 

Jaracz: Ale zrobi dyrektor 
Z nimi na pewniaka. Pamięta dy- 
roktor jak to się w Warszawie dało 
wycisnąć setki tysięcy na teatr „Pol- 


"ski". 


Szyffman: Ale przedawszyst- 
kiem poważny repstiuar, a dekora- 
cja muszą być wspaniałe, bo nie za- 


pominajmy, %3 mamy tu Stanisiew- 


skiego. Poiszę trzeba przed-tawić. 
bogato, żeby ros;nnie nareszcie Za- 


s 
$ 

Sia! çë 5 

ADA ta 


częli się z nami 


ra. NAA AT. 2 hi Ei s z A m * 

Nie mogące dieżsj słuchać tych 
bredzi, opuściliśmy cukiernie, a wy- 
chodzac, rzekiem io córek; ` | 


o — No ten nupswno odbud 
4 
% 
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NA DRODZE DO WOLNOSCI 


Przed komisja wojskową. Uzyskanie pieniedzy 


ES peir ir x 
WY epranie 


L 
STR 


luiuiąc stójkowy. 


Skarbowego N. K, N. potóm za wska. 
zów kami 


_ brygadiera Piłsudskiego 
część fuńdre«*w przelewano do rąi 
innysh na nowyżej wyszczegól. 
niony to jest „Na luadusz Niepodla- 


pni 
wł i 


giej Polski*. 
.'Brygadjer Piłsudski, d 

nek jymezasowej Rady, Stanu be- 
dzie zatem miał szczęścia pośredni. 
czyć w przeianiu nych gre 


aniu oliarnyca groszy 
do skarbca odradzającei się Polski. 
Mieimy. nadzieję, że teđzie miał 
szczęśliwą rękę, że. budujący przy 


kład tych braci naszych, co cheg po 


trószózą, zawstydzi liczne rzesze i 


wy wota współzawodnictwo wszyst» 
kich zakątków Polski, gdzie 


} 368Zcze 


duch obywatelski nie zamari. 
A może takich wdowich groszy 
zi A c LU 


więcej juź złożono? Może królestwo 
Polskie czekało tylko na chwile u- 
kształtowania się pierwszego Tem- 
czasowego Rządu -olskiego, by na 
iego ręce przelać zbiecany „as. fun- 
dusz Niepodiegłaj Polski" nodatek? . 


. 


Najbiiższe dnie-wyjaśnią zapew- 


ne, ćzy 1 0 ile zbudziia się w na- 
szem społeczeństwie świadomosć, żę 
woluość Poiski nietylko wlasna krwią 
lecz wiashym groszem kupować so- 
bie trzeba. CENIE 

LETT Bey: cl A Wen tĄM zAŻE 

75 śo LĄ GTO aa 43 JACY, 


$ 


narodowe 


nümerze 
gr f 
ej WYTY ZBY e ę 

5 W NAWDICN: 


PATERZE 


t 
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DE 


Maas * A 
ujemny artyk 


» TR Ni 3 (SN SWĄ 
p. Błażeja Stolarskiego, członka Rady 
Stanu, pod tytułem „Czy chłop na wsi 


y A wy O: p „aż s 6 TY 
o sprawy narodowe“? 


Na nytanie to autor daie odoo 
wiedź, w której między innemi czy- 
Tt a A 
tamy : : 
„Było 


doa 


wielką zagadką dla nie- 


ESA | "me 3 PEREZ f a WA BE 
jednega, czy lud wieiski dbać będzie 
o Sprawy Państwa Polsziego? 

I nie dziwnego. lnieiigenci z mis- 


znal ehiopa tylko z tego, jak 
sprzedawał ówiarikę kartofli w mie- 
ście i nie chcisi opuścić. — Sypały 
się od inteligentów i mieszeęzan wy- 

ySiania na ius wiejski i sypią ĵə- 


-> 


szcze dzisiaj. — Żarzucano, że masa 
iudu ciemna, nie zdaje sobie sprawy 
z tego wszystkiego, co się dokoła niei 
dzieje. — — AN SSR eE a 

_klyśmy milszeli, ale to nie do- 
wodzi, abyśmy nic nie robili i byli 


z 


beżmyślm. My, chiopi, bgdąc w nie- 


„woli, upodlemiu i przygnębieniu przez 


ZE O PP PENIS RYC STOER RA AET GE TE TAEAE PENSEE DET URP EET 
EAS EAE ANA EE PRAC JR E EER T omm 


mnie siedzieć, ale na szczęście jesz 
cze w pokoiku pomocnika komisarza. 
Za chwilę zjawił się on i zapytał o 
nazwisko, a ustyszawszy je, nacisnął 
dzwonek i wezwał dyżurnego. 

5 — O, źle, myślę sobie, to coś 
niewyraźnego — oni mnie naprawdę 
gotów „poprosić siedzieć, ooo 

Dyżurnemu polecił sprowadzić 
jakiś tam numer siõjkowego, a sam 
usiadł przy biurku, przygotowując 
papiery. i | | 

Gdy wszedł wezwany. 
komisarz zawołał szorstko, 

— Wazmiosz etawo czeławiska i 
adstawisz jawo za kwitancieji w go- 
rodskuju Dumu. SSE 

— S$ rewolwerom? -— zapytal sa- 


stó: kowj, 


s: 4 F 3 a 
— iy, durak nie żnaiesz 


22 g 


kak po formie, tak s'rewoiwotom? 


© czem myślał stójkowy, idący 
:8 wiem, als a biłem 


lz 4 yi -Go to  wszystka 
Faih FaF yr A7 JD z ryż F e.) | È w 
AUADZY rledziarem, ża w Damis 
t . CZE S In py 8 = JA. A sa SĘ 

areaz Żadnego nie me, wiec na ra- 
Zi8 ME bł wa grozi, —tylko ten re- 


woiwer trażhuś mnie nienokaoił a pye 


tać się stóikowego bezpiecznie nie 
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Hoy: teatru polskiego i za jego zamknięcie, POKAZAL WOŻNRGMU, pytaigs 
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- wzgledem 


kilka wieków, nie mogliśmy się od- 


=o razu pozbyć swoich wad. 
| Pomimo to wiem, iż większość 
chłopów pragnie całą duszą, abyśmy 
byli zorganizowani i jednomyślni pod 
politycznym jako i gospo- 
darczym. aa aż: | 
| Chłop, dzisiaj, kiedy zwolniły mu 
się kajdany na rękach, iicznie przy- 
- chodzi tak na wiece polityczne, jako 
ima zebrania organizacyjne, chociaż 


wie, że to dużo jednostkom jest nie na 
-= rękę, aby była taka jedność między 


chłopami”. 
| Powołując się na to, że ohłop 
jast obywatelem ojczyzny, że pragnie 
=- je) zbawienia i pragnie, aby w tej 
jego ojczyźnie dobrze się działo, p. 

Stolarski pisze, że fakta ukazują ca- 
iemu Światu, że „chłop polski jest 
dojrzały, chłop sobie da radę, tylko 
niech ma tyle czasu, aby mógł się 
dobrze zorganiżować. Już dzisiaj 
śmiało można powiedzieć, że organi- 
zacji Pol. Str. Lud. nikt nie rozbije. 
Mogą jej tylko przeszkadzać. Mamy 
już przykłady, które wykazały ostu t- 
nie wiece chłopskie w Polsce, że 
włośćjanin umie radzić i potrafi wy- 
razić to, 60 go najwięcej boli i nawet 
daje wskazówki w jaki sposób goić 
jego bóle“, | aż 

Dalej 
cza: | 

„My włośćjanie wiemy, że tylko 
przez jedność chłopską, a tą jedność 
dać nam może organizacja, można 
wpłynąć na ustrój państwowy i ce- 
giełkę swą do budowy gmachu naro- 
dowego przyłożyć. 

Na to może ml kto odpowiedzieć, 


autor artykułu oświad- 


-że to są tylko jednostki wśród włość- 


jan, a jednostek nie można brać za 
całość ludu. | | = 

Na takie gadanie odpowiedzą te 
wszystkie wiece chłopskie, które były 
u nas, Na nich widzieliśmy tysiące 
ludu wiejskiego. Na nich chłop wy- 
raża swą wolę, nie cofa się przed 
uchwałami, które zobowiązują go do 


ofiary z krwii mienia. Włośćjanie ro- 


zumieją, że to potrzebne dla zbawie- 
aia Polski i ludu“. 4 


Miljonowe oszustwo, 


Berlińska policja kryminalna wpa. 
ła niedawno na ślad olbrzymiego 
oszustwa, przypominającego nieco—si 
parva magnis—w stylu i rodzaju ol- 
brzymi 100 miljonowy szantaż pa- 
-yski z przed 10 laty, dokonany przeż 
panią Teresę Humbert i jej różnych 
 towarzyszów. Berlińska pani Hum- 
bert nazywa się Marta Kupfer, po- 
= chodzi z Lipska i jej szantaże docho- 
_ dzą tylko do wysokości 2 i trzy 
czwarte miliona marek. Działała na 
spółkę z córką swą, Gertrudą i ofi- 
cjalnie trudniła się sprzedażą przed- 
miotów żywności. | 
.. Bliższe szczegóły osobiste są na- 
_ stępujące: 


Przysięga na ubóstwo. 


Marta Kupfer, wdowa, z domu 
Heinemann, przebywała aż do wybu- 
chu wojny w Lipsku. Zaraz z po- 
szątku wojny przeniosła się do Ber- 
lina, gdzie na razie założyła skromny 
sklepik z różnemi przedmiotami drob- 
- nieiszemi do użytku codziennego, jak 
kieszonki do kart chlebowyeh i t. p. 
Przedsiębiorstwo szło woale nieźle, 
ale dochody nie starczyły na pokry- 
_ ole wymagań właścicielki, przyzwy- 
, oza onej do różnych zbytków, Da ja- 
= kie mogła sobie dawniej pozwalać 
w zamożnym domu rodzicielskim, 

Już w Lipsku, w nadziei znacznego 
spadku po ojcu, zaciągała pani Kupfee 
znaczne długi, a skoro widoki ta się 
nie sprawdziły, a mąż przy Śmierci 


także mało bardzo po sobie pozosta». 
wił, więc doszło do tego, że zadłużo-. 


na wdowa widziała się zmuszona do 
wykonania przysięgi menifestacyjnej, 
czyli na ubóstwo. W Berlinie jednak 
postanowiła, za jakąbądź cenę, pos 


większyć swe dochody. W tym ce- 


łu, przy ul. buelowa otworzyła wiek- 

szy sklep, lecz ze względu na swą 

, przysięgę na ubóstwo, pod firmą 
córki, Firma brzmiała: 

|. „Gertruda Kupfer. Import artyku- 

łów żywnościowych*, 


uszczęśliwieni. 


przy każdej sposobności, 
właścicielki były zarazem klijentka- ` 


Piękne siostry. 
_ Pozatem jednak 
ul. Ksiserdamm wspaniałe mieszka- 
nie z 7 pokoi, bardzo elegancko: uma- 
blowane. 
trzebne środki dla zaopatrzenia skle- 


pu, zawiązała różne stosunki z 'za- 
możnymi. panami, przyczam dodać 


trzeba, że wdowa Kupfer, choć juz 
poza 40-stkę wyglądała mlodo i była 
przystojna. Do kompletu sprowadzi- 


ła do Berlina córkę Gertrude, znaną” 


jako piękność. Wspaniałe mieszka- 
nie stało się jemi 
zbornym, dla wesolych i 
kompanii, przyczeu matka z córką, 
uda ące starszą 1 młodszą siostrę, 
grały rolę uprzejmych gospodyń, 
odgadujących życzenia gości. Głównie 
starsi panowie byli nalchętniej Za- 
praszani do tego towarzystwa. Pomi- 
mo, ż6 „dwie piękne siostry“ miały 
kucharkę i służącą, to jednak pietw- 
szorzędne kuchnie i restauracje ber- 


lińskie dostarczały na żądanie obfi-- 


tych i zbytkownych obiadów, kolasji 
lub śniadań, przyczem również sza- 
fowano chętnie jaknajdroższemi i naj- 
wyszukańszemi gatunkami win. Aby 
zapewnić sobie kredyt u dostawców, 
sporządzony został akt notarjalvy 
przed nieistniejącym rejentem o wy- 


myślonej nazwie: dr. Maks, Drucker.. 


Był to akt kłamliwej spółki przed- 
siąbiorczej „Importu środków żywno” 
ściowych”, w którym, jako Bpólnicy 
figurowały znane i bogate firmy ze 
świata handlowego i przemysłowego 
w Berlinie, Każdy spólnik figurował 


ze znacznym kapitałem=-spółka wnie- 


siona została urzędowo do ksiąg han- 
dlowych dn. 16 marca 1915, zawsze 
pod firmą córki (Gertrudy. Matka 
zapewniła sobie tylko w akcie no- 


tarjalnym zyski.» komisówego, jako - 
interesu niezależnie prowadzonego od 


głównego zakładu. Spólnikom obie- 


cywała właścicielka znaczne docho= 


dy, a pociąpając ich urzędowym 
aktem notarjalnym, zyskała: istotnie 
dużo naiwnych, którzy poczynili 
znaczne wkłady do tego przedsię- 
biorstwa. Sama pani Kupfer zapew- 


- miła dła siebie dochód osobisty z in- 


teresu w skromnej sumie 12.000 ma- 
rek rocznie. 


Bogate panie. 

„Odtąd w interesie przy ul. Bue- 
lewa zacząt się duży ruch. Przez 
cały dzień zajeźdżały wozy Z róż- 
nych firm, tak, że niebawem składy 
zostały przepełnione towarem. Były 


to po większej części wielkie partje 


czekolady, kakao, mleka skondenso- 
wanego, soli, kiełbas i innych 
kwintnych przedmiotów spożywczych 


1 szło szybko. Składy dziś się zapeł- 


niały, w kilka dni były próźne, cze- 
kając na nowy towar. W sklepie 
czynną była główna prokurentka, 
panna Grohmann, przepisywaczka na 
maszynie, służebna, dwu parobków, 
dwu chłopców na posyłki. Główne 
jednak interesy załatwiały się w ma- 


iym kantorku obok sklepu głównego. 
„Wszystko miało ;pozór, że. interesy 


idą wprost świetne, a wypłata prow 
centów, dochodzących czasami do 20 


„od sta szła regularne. Spólnicy byli 
Doszło do tego, że: 


kapitaliści wprost narzucali się Z o- 
fertami udziału, wszyscy znęceni nie 
zwykłym zyskiem, wszyscy pragnący 
ma gwałt być spólnikami tak świet- 


nego interesu. Czyli gra szła na znane: 


od wieków słabości ludzkie, łatwo- 


wierność i chciwość, Nawet i służba” 


napraszała się z procentującemi kau- 
cjami, tak np. prokurentka złożyła 
1500 marek Matka z córką żyły co 
raz wystawpiej, błyszczały urodą i. 
bogactwem. Sama pani Kupfer od- 
znaczała się przytem wspaniałomyśl- 


'nością, a jej służba ubóstwiała ją za 


bogate podarunki, jakie im dawano 
Obiedwie 


mi pierwszorzędnych „firm konfek- 
cyjnych. Samojazd wynajęty ocze- 


skiwał przez cały. dzień przed bramą ny, to rzecz niebszpieczna nawet dla 


"przedsiębiorstwa. Wszystkie intere- * 


sy załatwiały te panie same; tylko 
prokurentka  dopuszczoną - bywała. 
czasami do różnych taiemnic. Przed- 
siąbiorstwo stało się z czasem roze 
głośne, zzożęto używać wżiętości mię- 
dzynacodowei. Komisanci z prowincji 
nawet z Wiednte wchodzili w spółkę 
napraszająć siz z pieniędzmi i towa- 


wynajęła przy 


Nadto, aby pozyskać po% 


z tem ociągać i zwlekać. 


niebawem ` punktem 


"nie aresztowano 


wy- 


"8two jednak 


jem ręku rządów okupacyjnych, to 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 25 stycznia 1917 roku. 


© rami. I sprawa byłaby zaszła jesz- 


cze dalej. Ale znalazł się niedowie- 


'rzaiący spólnik, który zażądał nagle 


zwrotu dość znacznego wkładu. ' Pa- 


ni Kupfer była zwyczajna opiacać za 


towar i wypłacać wysokie procenty 
z jednego źródła, mianowicie Z no- 
wych wkładów nowych spólników, 
więc zaskoczona tak dziwnem żąda- 
niem, jak zwrot kapitału, zaczęła się 
Niedowie- 
rzający spólnik wniósł skargę. l oto 
przed kilku dniami ziawili się 3 a- 
geuci kryminalni, uwięzili główną 
właścicielkę, opieczętowali książki 
handlowe i sam kantor. Równocześ- 


Kupferżanką w elegapckim: mieszka- 


-niu przy Kaiserdamm 


2,750,000 dłagów 

Dotychczasowe śledztwo pólicyj- 
ne wykazało niedobór ogólny wszyst- 
kich spólników w sumie dwu i trzy 
ćwierci miljona marek. SŚledziwo je- 
dnak nie zostało jeszcze ukończone. 
Sama właścicielka podajć obrót rocz- 
ny na 10 miljonów, swe prywatne do- 
chody na 100 tysięcy marek. Konta 
bankowe w berlińskich bankach Han- 
dlowym i Dyskontowym wyniosty — 
630000. Gdzie się podziały 2 i trzy 
czwarte milionów, tego jeszcze nie 
ustalono. Właścicielka twierdzi, że 
właśnie w tej chwili miała zamiar 
spłacenia drobniejszych  spólników, 
aby nie stracili włożonych kapitałów. 
Sledztwa wcale nie ukończono dotąd 
a nawet istnieją poszlaki, że suma 
wzrośnie, | p: 


Pizaztwanediwaj 


Beselera. 


yat i 


Malo znaną jest treść mowy ge- 
nerała gubernatora Beselera, wygło- 
szona przezeń do zaproszonych w 
tym celu polityków polskich w War- 
szawie. Mowa ta siłą argumentacji 
jak i zdumiewającą trafnością obser- 


„wacji naszych poglądów i -nastrojów 


politycznych wywarła olbrzymie wra- 
żenie. | | A 
Godzi się, aby szersze koła zapo- 
znały się z treścią tej mowy, którą 
poniżej podajemy w artykule z ko- 
mentarzami polityka tej miary, ja- 
kim jest profesor Wł. L. Jaworski. 
Gererał-gubernator von Beseler 
miał przemowę, którą każdy polak 
głęboko powinien rozważyć. z 
Tresć przemówienia była naste- 


„pująca: 


„Po ogólnej charakterystyce. SY- 
tuacji wojennej, wykazującej, że mo- 


„carstwa centralne pobite być nie mo- 


gą i jakkolwiekby długo wojna trwa- 
ła, swoje dotychczasowe zdobycze 
potrafią obronić, przedstawił generał 
gubernator dzielącą Rosję i Polskę. 
przepaść, która nie da się zapełnić. 
a pochodzi stąd, że Rosja będąca du- 
szą prawosławnej cerkwi, posiada 
kulture wschodnią PE ` 
=- Polska zaś, tradycyjnie związana 


z kościołem rzymsko-katolickim, kul- 


swoją należy do zachodu. 

ocarstwa centralne zdecydowa- 
ły się dać wyzwoionym z pod jarz- 
ma rosyjskiego krajom polskim peł- 
nię życia narodowego i kulturalnego 


turą 


1 dzięki też tej decyzji monarchów i 


ich dobrej woli 
państwo polskie, 
„ Aby warunki samodzielnego ży” 
cia mogły być spełnione, pewnem 
jest, że rządy tego kraju z czasem 
złożone zostaną w ręce polaków. Pań- 
nie może wyskoczyć 
nagle, jak Minerwa z głowy Jowisza. 
Polacy posiadają zaledwie zaczątki. 


ogłoszone zostało 


„stanu nauczycielskiego, sędziowskiego. 
nie posiadają 


i drobnourzędniczego: 
nadto dostatecznej liczby instrukto- 
rów wojskowych, bo Liegjony polskie, 


dla których generat- gubernator jest 


m całą czcią, to -zaledwie garstka. 


Sejm teź jest niemożliwym do zwo- 


łania zaraz, bo wy bory podczas woj- 


starych, ‘dawno ukonstytuowanych 


stwa centralne do zatrzymania w swo- 


z chwiią, gdyby te rządy ustąpiły, 
mimo całego uznania dla talentu orga- 
nizacyjnego polskiego, generał guber- 
nator jest przekonanym, że w kraju 


i panną  Gertrudę . 


„skie yłoszą, že. 


nastąpiłaby anarchja. Trzeba wię 


żeby polacy powoli i systematycznie | 
ręka w rękę ź 'ofiarującymi im swoją 
pomoc niemcami, wykształcili swoje 


instytucje państwowe. Na pierwszym =- 


miejscu wojsko. Generał-gubernator | 
odpiera insynuacje, | iame) 

dlatego tak nastawali na utworzenie 
wojska polskiego, że nieadzowną jest 
im jego pomoc. Bez tej pomocy, jak- 
kolwiekby im cenną była, niemcy się 
obejdą. Ale wojsko być musi, bo pań. 
atwo bez wojska, to martwa litera, | 
bez żadnego znaczenia. Wojsko to 

może być zorganizowane Zaraz, bo 
niemcy ofiarują polakom swoich in- 
struktorów, 0 których wiele już się 
dobijało narodów. Generał-gubernator 
wykazuje następnie, że Polska, jeśli 


"ma się ostać, musi pozostawać w łącz- 


nośgi z któremś z państw ościen- 
nych, a ponieważ ż Rosją łączyć się 
nie może, 


carstwarmi ceutralnomi. Generał * gü- 
bernator zakończył wezwaniem do ża- 


przestania waśni partyjnych i do 
wytężonej pracy, aby wielki, szla- 
chetny i bardzo uzdolniony naród 


wyrwać z podłej tyranji i wskazać 
mu drogę do prawdziwej wolności 
i prawdziwego dobrobytu. zi: 
= Pragnąć należy, aby mową ge- 
norał-gubernatora Beselera znaną była 
w Gałej rozciągłościirozważoną przez - 
każdego polaka. Generał Beseler przed- ` 
stawia sprawy oczywiście Z „punktu A 
widzenia interesu niemieckiego; to 
jednak, co mówi o wspólności interesu 
niemieckiego i polskiego w tej wiel- 


„kiej wojnie, musi przekonać każdego 


zdrowo myślącego. Mowa jego opiera 
się na tak spokojnem rozumowaniu, 
ma cechy takiej objektywności, że 
argumentom jego nie zdoła nikt prze- 
ciwstawić innych argumentów, kto 


ma dość krytycyzmu w sobie, aby 
góry nie przypuszczać u ożłowieka 


obcego złej wiary: | 3 
Najlepszy polski pałrjota nie 

mógiby dać swemu narodowi innej 

rady, jak ją daje niemiecki generał- 


gubernator. Btreścić się da ona wje- 


dnem zdaniu, dojść możecie do wła- 
snego państwa stopniowo, przez sy- 
stematyczną pracę, a zacząć musicie 
od tworzenia własnej armji. - Co wy- 
konaniu tego programu może stać 
na drodze? Obawa powrotu Rośji? Nie. 
Rosja nie wróci. Czy armja polska 
ma powstać w interesie niemców? 
Nie. Niemcy są tak silne, że bez jej 
pomocy, chociaż potrafią ją ocenić, 
moga się obejść. Niemcy mają z pew- 
nością interes w tem, aby na ich gra- 
nicach stanęło państwo polskie z silną 
armją, ale powstanie takiej armji jest: 
przecież przedewszystkiem interesem 
państwa polskiego. Interesem tak. 
oczywistym i tak wyraźnym, że nie 
podobna nawet przypuszczać, aby go 
naród dążący do woiności, nie doj- 
rzał+ 4 pewnością tkwi w interesie 
Niemiec, aby związek między Polską 
a Niemcami był ścisłym nie tylko 
na polu wojskowem ale i ekonomiez- 
nem.  Unormowanym zostanie ten 
związek przez umowę, przy zawiera- 
niu przez swą silną armję będzie 
cenniejszym sprzymierzeńcem. Tak 
będzie przy zawieraniu tych umów; 
ale jeszcze przedtem podczas kon- 
gresu, strach przejmuje na myśl, jaki 
obrót mogłaby wziąć sprawa polska, 
gdyby nie miała za sobą tego jedy- 
nie, naprawdę skutecznego argumen- 
tu, jakim jest wojsko polskie. | 
_ „Apetyty, pożądliwości, egóizm 
szukały zawsze 1 szukać będą ideo- 
wej zasłony. Słyszymy już dzisiaj, 
jak państwa nawet najbardziej tyrań- 
; walczą © wolność 
mniejszych narodów. Dyplomatycznie 
przybierze to kształt formuły; że o lo- 
sach narodów decydować będzie ich 
wola. Jakżeż wyglądać będzie: wola 
polaków, gdy wabes całego Świata 
zostanie stwierażonem, że edrzucili 
możność utworzenia armii ' własnej, 
ofiarowaną im przez mocarstwa cen- 


tralne. Nie chcemy mysleć o wnio- 
skach, s 
tar; „Snute, 
państw. Pomijając już więc koniecz- ` 

„11086 wQ,enną, która zmusza mocar- 


któreby mogły stąd być wy- 


` A naprężeniem wyczekujemy wia- 
domości z W arszawy o powołaniu do 


życia Rady Stans. Pierwszem jej za- 
daniem musi bya hasio WSstepnwania 


do armii polskiej. Nia wierzen,y, by 
znalazł się polak, któryby wani na 
siebie odpowieędział=oż6 wo*ec nistorii 
i powiedział: Nis. lej po waćśćejsi, 


jakoby niemcy - > 


koniecznym jest najśoi- 3-5 
ślejszy sojusz państwa polskiego z mo- 


-o wiecz. 


SNe 23 śś 


z x J 


: nailepai -śjnówia Polski oświadozalą 
| publicznie, że budowa państwa pó-. 


_ winna. się rozpocząć od armii. Niepo-- 


polu pociągnęłoby - 
"ma sobą niebezpieczeństwa, których glorakich nie wydniaria sig nio no- 
„Wego. 5 

Nieuśność do tych, którzy niosą dary? 


była uzasadniona, to 
LATA znajdziemy gdzieludziej obronę, | 


wodzenie na tym 


> nawet’ przewidywać sią boimy. "Cóż 
mogłoby jeszoze wpłynąć na zwłokę? 


Gdyby jednak 


jeśli jej nie wytworzymy sami dia 


państwo nie może wyskoczyć, jak 


Minerwa z głowy Jowisza, stawianie 


|. dalszych warunków musiałoby ścią- 
-'gnąć-na nas zarzut, że niechęć osła- 
niamy pożorami, 


; wadapnia Jej w ayn 


h 


Komunikat niemiagki, 
z. BERLIN. (Urządowo). 


Wielka Kwatera ghwie; 280 
stycznia, ` e 


Wschodnia widownia wojny. 


| Front wojsk ks. 
| 8 2 skiego. 


| Po obu stronach Aa ina po- 
-dudniu od Rygi rozwinęły się walki 


0 pomyślnym dla nas przebiegu. a 


s Front wojsk generala ~ - pułkownika 
A arcyksięcia Józefa. > 


i - Przy silnym mrozie toczyły się 
w. 


polach, 


Grupa wojsk generała feldmar- 
|. szałka Mackensena. 


Północny brzeg odnogi - Sw. Je- 


rzego, na północy od Tulczy: ponow- 


- rie został opuszony. 
E Front macedoński. 
Sytuacja niezmieniona. | 
Zachodnia widownia wojny. 


Przy prawie 
mroźnej pogodzie, na rozmaitych od- 


- 6lnkach frontu działalność polowa . - 
umiarkowanych | 


nia przekroczyła 
granic. 

Lotnicy wyzyskali pomyślie wa- 
runki obserwacyjne do spełnienia ich 
wielostronnych zadań. W licznych 
walkach w powietrzu i wskutek na- 
szego ognia ochronnego przeciwnicy 
_ utracili 6 latawców. 


| (wieczorny.) | 
s "BERLIN. (Urzędowo). 
| Kwatera Główna donosi 24-20 stycznia 


AGE niemieckie po obu stronach 


Aa wydarły rosjanom znaczny teren, 
- Dotychczas przyprowadzono Przósało | 


- 1500 jeńców. 


też Ludendortt, 


- Komunikat austryjacki. 
WIEDEN, (Ursędowo) 24-20 stycz 
| nA: | 
 Wschódnia widownia wojny. 

a Sena wójsk generała feldmarszałka 
3 „Mackensena. 
Północny brzeg odnogi Św. Je: 
'rzego ponownie został opuszczony. © 
. Front wójsk generała pułkownika 
o arcyksięcia Józefa. 
Oprócz wzmagający ch się w nie- 


- których miejscach walk armatnich 
_ ulema nie do doniesienia. 


i mamy jednak nae 
- dzieję, że znajdzie się siła zdolna do - 
wydobycia dscyzji i zdolna do wpro- a 


Wł. ŁL Jaworski. i 


Leopolda Bawar 


niektórych miejscach ożywione. 
walki. artylerji i A dci na przed: 


„zupełnie jasnej, | 


Wielka 


Bront v wojsk u Leopolda Bawar- ta 


- skiego. a: 


Włoska widownia wojny. 
Nie zaszły żadne zmiany. 


~ siebie? Wobec pełnych rozwagi real-  Południowo"wschodnia widoa 


nych wywodów generała Besolera, ża ` 


wala- wojny. 


Nie zaszły żadne zmiany. 


Łastępoa szefa sztabu. gonoranogo 
v lloele E, 
marszalek polny porucznik, 


Komunikat rosyjski, - 


rainy donosi 22 stycznia. 


| Front zachodni: W- nocy na 21 
stycznia około godziny 8 dwie kom- 


panje niemieckie usiłowały na poiu. . 
- dniu od wsi Darów nad rzeką Szarą, 
na południowym wschodzie od Bara- 
- nowicz, posunąć się naprzód, zostały 


jednak za pomocą naszego ognia 


= wstrzymane i musiały oofnąć się do 


Bwych rowów. W kierunku Kowia 


_nieprzyiaciel ostrzeliwał z artylerji i 


przyrządów do rzucania min stano- 


wiska nasze na froncie Rutka-Miryń- 
— ska— Wielick, poczem ruszył naprzód 
„małymi oddziałami i wtargnął do na- 
szych rowów.o 2 wiorsty na połu-. 
(dniu od Rutki M 'ryńskiei. 
. sprowadzone posiłki 


bpiesznie 
wypar'y 
dnak stamtąd i przywróciły: poprze- 
dnie położenie. 


| Około Świdnik, na drodze żela< 
znej Rożyszoze—Kowel i w okolicy 
_btarego Mosora (2), artylerja nasza 


ostrzeliwała gwałtownie zasieki dru- 
ciane, oraz okopy nieprzy acielskie. 


kat z pierwszej linii rowów do dru: 
giel, oraz, że sprowadzał małe od- 


3 działy: posiłków. 
_Na południe od Brodów, w ciągu 


nocy ostrzełiwał nieprzyjaciel stano» 


--wiska nasze pod Dąbiem, Batkowem 


i Hukałowcami, jak również na dro- 
dze darnopol—Złoczów. 
Front rumuński: Usiłowania nie- 


© przyjaciela posunąć się naprzód w 
` "dolinie Oitos 


powstrzymane zostały 
naszym ogniem. Na pozostały m. iron- 


+. olo. wymiana ognia. 


Komunikaty francuskie, 


„PARYŻ, 24 stycznia, —Urzędowo 
donosić 28;stycznia wieczorem: > 
Dość ożywiony ogień armatni w 


SEA punktach w Szampanii. 


i w Argonach.. 


W Lotaryngji wykonaliśmy wy- 


cieozkę do linji nieprzyjacielskich 
w okolicy Rochecourt. Dalekonośne 
działo nieprzyjacielskie wystrzeliło 


kilka granatów w okolicy Frourard, 


Komunikaty angielskie. 


kwatera- donosi 23 stycznia : 


Na północnym-wschodzie od Neu- 
ville—St, Vaast poprowadziliśmy sku- p 
podczas której 


teczną wycieczkę, 
wzięliśmy jeńców. Wczoraj wieczo- 


rem nieprzyjaciel usiłował wykonać 


dwa ataki pomiędzy Armentieres a 


Pleegstraert. Jeden z ataków odpar- 
liśmy zanim dotarł do naszych linii, 
Pierwszy Generat-Kwatermiotcz 


drugi zaś wdarł się do naszych ro- 
wów ochronnych, 
został zeń natychmiast wypędzony, 


Atakujący oddział wpadi pod ogień. 


naszych karabinów maszynowych 


A pozostawił w rękach naszych pewną 
liczbę jeńców. Obustronna  działal-- 
nosé attylerjij była dość ' znaczna. 


Ostrzeliwaliśmy stanowiska nieprzy- 


 jacielskie z dobrym skutkiem, 


Starcie na morzu Północnem. 
= — (Komunikat 
urzędowy). W uzupełnieniu donie- 
sienia ' urzędowego o potyczce pomię: - 
dzy ozęścią torpedowców naszych, ` 
a angielskiemi lekkiemi siłami zbroj- | b 
nadeszły. | rf 


BERLIN, 24.1. 


nemi rano dnia 23 b. m, 
jeszcze następujące szczegóły. 

Zaraz po rozpoczęciu potyczki, 
która rozegrała się podczas oiemno- 
ści, prowadzący okręt „V. 69“ 


godzony został pociskiem w mostek |: 
| kapitana, Pocisk ten uśmiercił sze- 


go je- 


„sywy. O 


lecz nieprzyjaciel 


sowy. Kurser ŁODZKY - 25 Styeznia _ 917 Polen oedema, ESEE 


fa flotyli, Kapitana” Rorwóty; Maksa '1 
Schultza, który od samego początki 
wojny kierował zawsze śmiałp iz po- 


"Na fronota wojsk austrjacko- -wa „wodzeniem swoją flótylą. Prócznie=' 


go poniosło śmierć dwuch oficerów i 


`- kilku szeregowców, oraz uszkodzony 
został ster, co doprowadziło: do star- 


cia z:inną. "łodzią. 


"Torpedowieo „V. 69% w stania 


ciężko uszkodzonym. wpłynął później 


do holenderskiego portu. Ymulden, 


nie będąc. ad Gaara przez: nie- 
oo przyjaciela, 
« 69% łódź, pomimo uszkodzeń, brała w 
dalszym ciągu, udział w potyczćć i 


Najechana przez 


w prze biegu jej 


przyjaciela. osiągnąć ; niemiecki > 
oparcia. 


Trzecia łódź. Śiemiecka. któś” w 


oiemnóściach utraciła podczas potycz- 
ki kontakt z innemi łodziami: natknę - 


ła się na kontrtorpedowce nieprzy- 


_jacielskie, : zaatakowała je natychmiast 
1, za pomocą wypuszczonej 


torpedy 
na blizki dystans, zatopiła wielki 
kontrtorpedowiec nieprzyjacielski. — 
Ponieważ nieprzyjaciel posiadał prze- 
ważające sity, 


niemieckiego. 
Pod Rycą. E 
SZTOKHOLM, 231. — „Russkij 


Inwalid* - pisze, że chwilowa  przer- 
wa operacji. rosyjskich pod Rygą nie 
oznacza bynajmniej zaniechania ofen- 


:sywy. Przerwę wywołały niepomy- 
Gdy. 
te miną, operacje w. ko ciągu 


Zauważyliśmy, iż nieprzyjaciel ucie- będą podjęte, - 


ślne warunki. atmosferyczne. 


uz iędzynarodówka a sprawa 
i - pokoju, > 
CHRYSTJANJA, 28.1. — Wydział 


„krajowy norweskiej partji. robotni-- 


czej powziął uchwałę, żądającą zwo- 
łania” międzynarodowego kongresu, 
na którymby bya rozważana sprawa 
pokoju. 
Prezydenci parlamentów 
=> w Kwaterze Głównej. 
BERLIN, 241]. — Prezydenci par- 
lamentów mocarstw sprzymierzonych 


_ .bdjechali nocy ubiegłej do Wielkiej 


Kwatery Głównej. 

“Powszechna. ofensyuia. 
-. BERLIN. — „Berliner Tageblatt“ 
przynosi o położeniu wojennem wy- 


. ¿wody znanego krytyka: militarnego, 
-majora Moratha, który pisze Romę: 


dży innemi: - 


„Bezpośrednie wypadki wojeńne í 
| schodzą obecnie : na drugi plan. 


zachodzie i na wschodzie, a prawdo- 


podobnie także i we Włoszech, tu- 
dzież w Macedonji są w toku przy- 


gotowania do przyszłej ogólnej ofen- 


Przerwanie komunikacji 
pocztowej. z 


- SZTORHOLM.-—„Stokholms: Dag- 


szwedzkiego „ingeborg“ z poożtą an- 


gielską przez. niemiecką łódź pod- 


wodną spowodowało zupełne prze- 
rwanie ruchu 
Auglją i Szwecją. Szwedzki Lloyd, 
do którego należał „Ingeborg“, i któ- 


ry przewoził trzy czwarte poczty. 
szwedzkiej do Anglji, zawiadamia, iż 


żadnych przesyłek nie przyjmuje, o 
ile podejrzewaćby można, że zawie- 


-raja kontrabandę. | 
Borączkowo fontyfikowanie 


Wenecji. 
BUDAPESZT. „Pesti Hirlap“ "do- 


n ról z Lugano : „Na front włoski przy- 


ALE 


łódź przerwala  po-` 
dyczkę i.bez = przeszkód ze. strony 
ni eprzyjaciela odpiyngta do portu 


< donosi: 


_sarz duński, 


Na” 
"niej przez autóra na dramat, „Inger“ 


) tem, że wkrótce nastąpi. 
silne zderzónie się wojsk, nie morna 
„Już wątpić". 

LONDYN, 24 stycznia. — Główna 


bladet“ donosi, że zatopienie parowca 


pocztowego między. . 


dający prawo pów iw, na.  przed- | 
„stawienia środowe Czytelników - | 


N, Kuriera Lódzkiego soo, ] 


ELIS. Kupon ten należy okazać. w. Administracji pKurjera“ s | 
ugo- „| e i 


DEREK At. Zachodnia 37, nezy zakupie biletów. 
: pzd saiid e do dnia 3i b. m. 
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Wenecją odbywa się dalsza gorącz. 
kowa praca nad wzmocnieniem for- 
tów. . Zwłaszcza na linji Brenta — 


„Adyga — Pad budowane są wielkie 
nowoczesne. szańce ziemne. - 
park lotniczy został prawie w dwój- 


Włoski. 


nasób wzmocniony. 

Na granicy szwajcarskiej. 3 
"ZURYCH. Jak donoszą tutejsze 

dzienniki Z. Genewy; komenda na- 

czelna armii francuskiej poczyniła 

dalsze zarządzenia wojenne w Sa- 


„baudji, tudzież w innych okolicach z 


granicznyol 
uszkodziła. śiężko 8 znych. Cywilny ruch kolejowy 


_ kontrtorpedowieo angielski. - 

Nasi wywiadowcy. lotnicy: stwier- 
| ziti następnie, iż łódź ta . „óożęła 
ak ongó Je- : 


PIOTROGRÓD, 23.1— Sztab gene- , 


do Besan 'g0n został zamknięty, a po- 


dobno pomiędzy Pontarier a Les 
"Bronnants 
| niektórych miejsco wości. 
: Ruch okojo 
„Torpedowoowi nłómieckiami: po- a Ą wy w Szwajcarji. 

„mimo: znacznie zmniejszonej szybko | 
ści, powiodło się, niezależnie od nie- * 


odbywa Się. „ewakuacja | 


Szwajcarski organ socjalistyczny 
„Berner Tagwacht" donosi, że w. 
szwajcarji. rozpoczęła swoją akcję 


. Międzynarodowa organizacja pokoju 
(„internationale Org. tür den Frieden“). 


Jest to organizacia amerykańska, 


- Poraz pierwszy wystąpiła ona pu- 


blicznie w. Lozannie, a występ jej 
spotkał się z entuzjastycznem wprost 
przyjęciem ze strony licznie w tutej-- 
szym domu ludowym zebranej pu- 
bliczności. . Inicjatywę tę popierają 
wszystkie partje Sawajoarji. achod- 
niej. 

Organizatorzy tego rodzaju wie- 
ców. zamierzają wytworzyć w całej 
Szwajcarji tak silny ruch pokojowy, 


który zmusiłby Radę związkową do 
` natychmiastowego zwołania 


konfe- 
roncji państw neutralnych, celem 
pośredniczeńia w akcji pokojowej. 


„Zebrania takie organizowane SĄ W CA- 


iaj Szwajcarii. , 

Zaburzenia w Piotrogrodzie. 
SZTUKHOLM, 24:1, Wychodzący 
w Haparandzie dziennik „Sanomat“ 
„W Piotrogrodzie tłum ludzi 
urządził demonstrację z protestem 


~ przeciwko złemu wypiekowi chleba. 


Tłum przeciągał przez ulice. Przeciw. 
demonstrantom wezwano wojsko. Gdy 
porucznik dał rozkaz strzelania ostre- 
mi nabojami do tłumu, żołnierze od- 
mówili posłuszeństwa.. Podobno po- 


- rucznik ów sam dał kilka strzałów; 
„ oburzeni żołnierze rzucili się na nie- 


go i zakłóli go bagnetami. Całą kom- 
panję stawiono przed sądem wojen- 
uym, 150 ludzi skazano na śmierć, 
Cesarz ułaskawił ich, zamieniając 
wyrok śmierci na dożywotnie osie- . 
dlenie na Syberji. 


Skon pisarza duńskiego. 


W Kopenhadze zmarł znany pi- 
Jakób Knudsen, w 58 
roku życia. Wybitne dzieła jego 
były: Den gamie Praest (Stary pro- 
boszcz), powieść, przerobiona póź- 


oraz kilka powieści, opartych na 
psychologii wewnętiznej, Swego cza- 
su należał Jakób Knudsen do t. zw. 
literatury młodo-duńskiej, która ze- 
rwała z liryką romantyczną i chciała 
zaprowadzić ku. poglądom prawdy 


"i „rzeczy wistości. Dzieła . jego zalecają 


się, pięknym, e i pro- 


“< stotą naracji. 


Z piśmiennictwa. 


"Przez kooperatywy do przyszłe- 


go ustroju. Świeżo ukazała się bro- 


sZura d-ra Zofji Daszyńskiej.Goliń. 


-skiej „Przez kooperatywy do przy- 


szłego. ustroju". 
Broszura ta ma uczynić zadość 


.. palącym potrzebom ideowego pogłe- 


bienia klasowego ruchu współdziel- p 


«czego; Ma ona: pomóc w nabyciu toj 


„umiejętności i pracy, której potrze- 
ba, aby na. miejsce świata i | 


g0 postawié no aui 
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Broszura ta wyszła jako pierw- 
: sza książeczka „Biblioteczki robotni- 
czej“, 

Jak nas informują, wydawnictwo 
ina na celu dostarczenie rozwijającemu 
się ruchowi sócialistycznemu potrzeb. 
nej literatury popułarnej, poruszają- 
cej zagadnienia ekonomiczne, spo- 
jeczne i polityczne, jakie w dobie 
dzisiejszej tak licznie nam się nasu- 
wają. Niezwykła  taniość — 8 kop. 
za 32 stroniczki—umożliwiając każde- 
mu nabycie tej broszury, czyni ją 
bardzo pożyteczną. 

Broszura ta jest do nabycia: w 
oddziale „Jedności Robotniczej* (Wi- 
dzewska 23, m. 6) w kooperatywie 
„Lączność* (Nawrot 45) w koopera- 
tywie „Ognisko“ (Benedykta 41), w 
kooperatywie „Służby ruchu i war- 
sztatów tramwai miejskich (Targowy 
Rynek 2) i w kuchniach przy ul. 
Radwańskiej 47, Rokicińskiej 64 i 
Piotrkowskiej 289, 

— „widmokręgu NM 3 wyszedł z 
druku i zawiora następujące prace: 


RES UAE 


|| 
Majzmakomitsza ar- 
tystka dramatyczna 
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Wyborowa orkiestra. 
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W Łodzi rocznie — riss 6, półr. — rba 3, kwart. — rb. 1.50, 


miesięcz — kop. 50. 


Za Qdnoszenie do domu dopłaca sią miesięcznie kop. 20, 
aa prowincji (z przesyłką pocztową) rocznie «ba 
półr—wha 4.80, kwark — rba Z.E5, mles.—kop. 75, 


i 
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Zagranica : } 
kwart-=-mbiks Gy MIES.=-zmiKu Za 


iDa FELEN Mieg -einga PETE 
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OBRANE SADAS T 


zyć an an. 


Prz 


z nitką Żarzącą sie w gazie 
szlachetnym od 25-ciu wat 


w Niamezecti rocznie—małka 24, półr.—mskk. 12, 


W Austrji: rocznie—kor. 30, póit —kor. i5, kwartalnie — 


maeaea z 


W. Schmidt: z politykii i z frontu; 


T. Szpątański; O istocie nepodległo- 
ści; Zdzisław Kleszczyński: Rasa; 
Piotr Górecki: Polskie wydawnictwo 
wojskowe; Gromicz: Car i jego pod- 
dani; W. G.: życie prowincji; Hugo 
K. Duchiński: Strzały; Zołja Wojna- 
rowska: Młodym legjonistom; Sewe- 
ryn Romin: Legenda; Roman Woy- 
nicz: Karta wojskowa. 
Pociski mrożące 

=- Według. informacji dzienników 
liońskich, rządy koalicji otrzymały 
wiadomość o nowych niemieckich po 
ciskach, które rzucane na rowy 
strzeleckie, wytwarzają niszczące zi- 
mno. 

O ile powyższa relacja prasy 
ljiońskiej jest prawdziwą nie wiado- 
mo jeszcze. W każdym razie należy 
przypomnieć, że pomysł pocisków 
mrożących nie jest nowym i że wy: 
nalazek taki, podobnie jak i kilka 


WC DOZ 


o 8 po połudny;,, 


dramat w 4 aktach 
Gabryeli Zapolskiej 


„U 


Foyer przekształcone 


Miałe zużycie 
prądu, białe, 
MOCNEJ Zou 
środkowane 
— światło. — 


Tow. Ake. 
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Mydnnca i redaktor naczelny kmtoni Książek (Zachodnia 37). 


„NOWY KURJER ŁODZKI 25 stycznia 1917 roku. 


ne |- 


| Polskich zakładów elettrotechniczych 


| Qs 


Łódż, ul. Picttkowska 96. 


Redakcja i Administracja 
Zachodnia 37, Z 


otwarta od S-ej rano —7 wiecz., w niedziele, 
od 8 — 12. 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—2 w poł. 


innych fantastycznie wyglądających 
wynalazków techniki wojennej, nroa- 
liżował już Juljusz Verne. k 

W powieści swej p. t. „Spadek 
500 miljonów" rozwija Verne właśnie 
problem pocisków armatnich, które 
zabijają w elkiem zimnem. Są to po- 
ciski napełnione stężonym kwasem 
węglowym. a naukowa podstawa te- 
go fantastycznego pomysłu opiera 
się na tem, że stężony kwas węglo- 
wy zamieniając się w parę wytwa- 
rza temperaturę 78-miu stopni niżej 
zera. 


z eterem, przechodząc w stan lotny 
przy zmniejszeniu ciśnienia, wytwa- 
rza jeszcze niższą atmosferę, bo 
100 st. OAK 
W powieści Verne'a ciśnienie speł- 
niała masywna powłoka pocisku. Gdy 
pocisk wyrżucony pękł, ciśnienie u- 
stawało i ulatniający się swobodnie 
gaz mógł zabijać swem lodowatem 
tchnieniem. | =6 , 
O ileby więc dzisiejsza chemja 


O godzinie 7 i pół wiecz. 


krotochwila w 3-cn aktach ze śpiewami i tańcami w przekładzie | Ww L. An 
Bilety do nabycia w kasie teatru w dniu widowiska od 138 rano. l 


odtwarza rolę główną dramatu 4, 
psychołogiczm, w 5 cz. pod tyt, ŚP 
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Wspaniała wystawa! Niebywała gra! Nowa dyrekcja! Teatr gruntownie odśwież. 
na ogród zimowy, 


Centralne ogrzewanie. 
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w Łodzi i 4 rb. 70 sop. 


Dziś wiadomo,że kwas tenzmieszany 


ańszy 


DO SPRZEDA + BOSS, oh 
urządzenie dla hodowli królików. | 
| podług najnowszego systemu. Wiadomość: Łódź, | 
| Komstamtynowska Nr. 53 mm, 12 lewa ; 
| _ oficyna li-gie pietro. | 


JRDIN 
Konstantynowska 


ai r AC CRACOW 
SA ntoniemu Wiernikowi skradziono 
ama paszport niemiecki, wydany 


: Eo En Ab 28 gi 
wojenna miała rzeczy wiście wynaleźć 
pociski zabijające zimnem, fantazją 5 
twórcza wielkiego pisarza gwięciłaby 
nowe tryumfy. Ę | BR 


Ofiary. 


Hearyk Zylbersztaja pierwsze - honorarjum 


za czynność ławn'ka przy sądzie polskim w ilości. > 


isy dla niezamożnych 

rk. 3—przeznacza na Wpisy PORE p. 
ucalda szkoly p. Ruoacha (Długa 90) do uzna: 
nia T wa wpisów szkolnych imienia . „Bolesława 


ak, około 6 s 
IP: ostro kute, bez żadnych szozególnych 


i : duje si Rzgowie | może 
oznak. Koń ten zna: duje się w e 
być za.pośrednictwem stac 1 żandarmeryjnej Wo- 
Ja Rakowa obejrzany. w 
Właściciel może się zgłosić 
niem swoich praw własności, 
Łódź, 19 stycznia 1916 r, 4 | 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
LoeieS= 


za udowodnie. 


TEATE POPULARNY (Konstantynowska 16)._ 


czyca 


z dyniomem Cesarskie; Aka 
demi medycznej w Piotrouro 
"dzie. prasiykująca 20- lat. przyj 
mu e. Piotrkowska 132 w podw. — 


f al na szko? Ę 


Potrzebny cały dom na szko- 
łę męską średnią. Konieczne 


y suchy 
|rzew 


MYBŁO po 85 k 
j jakoteż różne mydła. 


ch. Soda gwarantowana jako czysta 


ma 45,0. Bulwy. 
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ÉB kuszerk arja Kubicka przy 
=a muje. Piotrkowska 197 m. R. 
SA kuszerka Lrzymota przyjmuje — 
A chorvch. Piotrkowską 223 m ZA. 
| EC w rebrym stanie znajdająci 
„_ „Sie SGlane garderobianą z lustrom 
do koryt arza. Bliższą wiadomość 
"w redakcji, 
zee orzebny jest nauczyciel mata © | 
i yki z wyższym wykszta:es - 
j do klas starszych gimnazja 
| dzin tygodniowo). Oferty pe’ 


10, 


| przyjmuje od 10—1 i od 2—7 mi „A B“, składać w zt. 
OGLOSZENIA DROBNE: gar Peyser, Piotrze ws: 


SByrzy)muje szlifowanie Lyže 
Benedykta 32, Ztmmarman. 

R DO AE AA CY TOES e e "WREN ER: |. 

ggotrzebny chłopiec z praktyzą u 

a ślusarni. Piotrkowakm 3. 


 Wyśaszemia s 


Madesłane: przed tekstem i w tekście ‘kop. S9 za wiers’ 
petitowy I łam. przed telegramami kop 60. 


Beklaimy u za telegramami kop. B3 za wiersz petit, L law 
Mekrologja a za wiersz. pet. 1 łam. kop. BB.» l 
Zwyczajne ogłoszenias za wiersz pet, 1 fam. kop. i 


Mate ogłoszenia: za wyraz po 3 kop.; każde ogłoszenia na) 
„mniej 25 k., posady poszukiwane pO k za wyra” 


Ża dołączenie reklam liczy sią po 4 rb. od tysigta - 


niae AE WCC W ©. OEM ie 


Druk „N. Kurjera Łódzkiege* Zachodnia: 37 


